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Praworządnościa i sprawiedliwością państwa i narody żyja, 
bezrządem i nienawiścią — państwa i narody ubadara. 


Niebezpieczeństwo, zagrażające nam od 
strony niemieckiego sasiada, wzrasta z dniem 
każdym i nie ulega dla nas wątpliwości, że 
będzie przybierało coraz bardziej na sile. Buta 
jl i hezczelność junkrów pruskich od- 

żyła w całej brutalności. Od chwili, kiedy 
= francuskie opuściły ostatni skrawek 
zajętego kraju niemicckiego w Nadrenji, jakby 
po zdjeciu kagańca, wybuchają co chwila Nicm- 
cy jadem nienawiści w kierunku Polski. 

Powtarzające się napady na nasze graniczne 
placówki, mordowanic naszych strażników, to 
rosnąca prowokacja, której ccl jest aż nadto 
widoczny — doprowadzić do zbrojnego kon- 
fliktu z Polska, zabrać Gdańsk, z naszym do- 
stępcm do morza, zagarnąć Śląsk Górny, a jeśli 
się da, przylaczyć do Berlina i Wielkopolskę. 

Oto jasny ccl Germanji, która się z tem 
zupcinie nie kryjc, ale coraz silnicj, gwałtow- 
niej i hrutalnicj występuje. 

Grozi nam z tej strony poważne niebczpic- 
czeństwo, które spędza formalnic scn z oczu, 
widzących grożace nam niebczpicczeństwo. 

A czy jesteśmy na ten grożący nam zamach 
przygotowani? 

Czy jesteśmy zdolni do odparcia nawały 
germańskich zaborców? 

Kiedy Niemcy broń przeciwko nam kuja, 
kiedy przygotowują cios, skicrowany w samo 
serce Polonji, my się kłórimy i w zaślepieniu 
naszem nie widzimy, co nam grozi. Waśni 
wewnetrzne rozpalone sa do białości. Nienawiść 
i bezwzgledność zwalczających Się obozów, 
przekraczają ramy przeciętnego rozsądku. 


ZAM MME MMM 11 AAKG NOGE unina 


Gdy Niemcy kują broń na nas, 


my się kłócimy. 


Przeciwników zwalcza się z większą nie- 
nawiścia, niż wroga zewnętrznego. Polskic spo- 
łeczeństwo rozdarte jest na dwa wrogie obozy, 
nie przcbicrające w środkach walki, posunię- 
tych do absurdu. 

Dajemy Europie smutne widowisko. 

Wrogowie nasi, a przedcwszystkiem Niem- 
cy, zacicraja ręce z radości i czekają na chwilę 
dla sicbie dogodna, by runąć na nas z cala 
swoją ogromna potęga — i œl swój osiągnąć. 
Bolszewicy nie śpią — zasypują kraj bibuła 
agitacyjna, a wyzyskując przesilenie gospodar- 
cze i duża liczbę bezrobotnych, szerzą komu- 
nizm wśród mas. 

Wrogie nam mnicjszości narodowe wewnatrz 
kraju, działaja, agituoja, wprowadzają rozpre- 
żenie i są źródłem anarchii. 

Jak dotychczas, znikąd nic uderzył dzwon 
na alarm. Znikad nic słychać głosu ohywatcel- 
skiej przestrogi, ani nie widać znamion opa- 
miętania. 

A jednak musi nastąpić opamietanie i wstrząs- 
nąć sumicnia wszystkich czujących po polsku, 
wobec grożącego nam niebezpicczeństwa. 

Nie rozpaczać więc, nie załamywać rak, nie 
popadać w apatję, ale rozpoczać ciężka i żmudną 
walkę w kierunku zwycięstwa myśli państwo- 
wej, która powinna i musi zapanować nad wal- 
kami wcewnetrznemi, gdyż nakaz: Sj | (a 
Reipublicae, suprema lex“ jest naszą cwan- 
gelja — jest naszym wiatykiem. 

Do tej pracy i walki wzywamy naszych 
Czytelników i Przyjaciół, jako ostoji 


ladu 
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tnie dyrektorów szkół powszechnych 
i średnich. 


Ministerstwo Skarbu stwierdzilo, że Izba 
Skarbowa popełniła bład, zaliczajac cmeryto- 
wanym kicrownikom, wzglednie dyrektorom 
szkół 10% i 15% dodatku od kierownictwa. 

Wskutck tej pomylki, popełnionej nie przcz 
cmcerytów, lecz przez referenta emerytalnego, 
Izba Skarbowa we Lwowie, nietylko że zasta- 
nowiła ten dodatek, lecz rozpoczęła potracanie 
nadebranych kwot, bez uwiadomienia o tem 
dotkniętych, wskutek czego emeryci ci otrzy- 
mali 1. lipca do 20% zmniejszone pobory. 

Co to znaczy w obcenych czasach, gdzie budżet 
każdego jest napięty do ostatecznych granic, to 
łatwo sobie wyobrazić można. 

Sposób traktowania tych zasłużonych oby- 
wateli, jest wprost skandaliczny, gdyż muszą 
pokutować za grzechy p. referenta. 

Jeżeli nawct te 10 i 15% nie nalcżałyby się, 
to z tego nie wynika, że bez poprzedniego uwia- 
domienia dotkniętego, ukróca mu się pobory 
prawie o jcdna piata cześć, nie dajac mu spo- 
sobności zwrócenia się do Min. Skarbu, które 
taki» potracenia rzekomo nadebranych poborów 
skreśla, jak to miało miejsce przy emerytach 
pocztowych. 

Żadamy stanowcze zastanowienia tych po- 
traceń, a poszkodowani powinni natychmiast 
zażadać od swoich Zwiazków interwencji w Mi- 
nisterstwice Skarbu. È 


Dr. Józef Griinhut 


lekarz kliniki ginekol. położn. Uniw. Jag. 

Ordynuje w chorobach kabiacych i położnictwie 
od godz. 3 — 5. 

Kraków, ul. Jabłonowskich 3, tel. 14973. 


(Lekarz pomacy lekarskiej dla pracowaików państwowych). 


PP. Urzędnicy Państwowi! 


własną  współdzielnię 
w Krakowie ul. Jagiellońska 4. Dzial odzieżowy, 
wewnętrznego, jako cłement państwowotwórczy, li żywnościowy dostatnio zaopatrzony. 


Popierajcie „Zespdł” 


Br. 8 


„IEDNOSU O 


Rozdział premij za propagandę „Jedności“. 


Po upływie pięciu lat pracy naszej, ogłosili- 
śmy waj miesiącem propagandy. Wezwanie 
nasze zmalazło żywy oddźwięk w szerokich 
warstwach naszych Czytelników i Przyjaciół, tak, 
że dziś możemy przystąpić do rozdzielenia na- 
gród miępizy naszych najgorliwszych zwołennt. 
ków. — Nagrody te zostaty rozdzielone w sposób 
następujący: 

1) Karol Orkan z Bielska otrzymał powieść 
Żyznowskiego p. t. „Kamienie ugome“. 

2) Adolf Ekriich z Biatej otrzymał Reymonta 
„Na Krawędzi*, 

3) Edward Sobolewski z Brzeska otrzymał 
Reymonta „W giębiach*. 


4) Stefan Klimecki z Dąbrowy otrzymał Ed. 
Ligockiego „Sambra i Moza“. 

5) Aleksander Bilyk z Sokala otrzymał Ger- 
mana „Twarz z za kurtyny“. 


6) Ignacy Zembaty z Oświęcimia otrzymał Ed. 


Ligockiego „Sen o Dwemickim“. 


7) Jan Smala z Chotojowa otrzymał Ligoc- 


kiego „Thalasea*, 


8) Edward Pyzik z Krakowa otrzymał Sien- 


kiewicza „Quo Vadis“. 


Nagrody dalsze będą rozdzielone w miarę 
uiszczenia prenumeraty przez zgłoszonych no- 


wych czytelników. 
Administracja „Jedności“. 


Sprawy micszkaniowe. 


:Giąg dalszy: p. Jedność Nr. 13, str. 3. Uchwała Izb z sudzielenicm przemysłowi kapitałów w formie 
Przemysłowo-Handlowych. Referaty wygłoszone na |pożyczck, zaś przemysł, nie dysponując kapita- 


Zjeżdzie Polskiej Ligi Gospodarczej. Koszty budowy 
mieszkań. Gospodarze i lokatorowic. 


Na Zjeździe Związku Iz» Trzemysłowo-llan- 
‘dowych, odbytym w Warszawio dn. 23 czerwca 
vb. r. został przyjęty większością głosów projekt 
'ustawy budowlano-mieszkaniowej, opracowany po 
całorocznych studjach przez Izbę Warszawską; 
"projekt ów będzie przedłożony lJiządowi i jeśli 
Fbędzie uwzględniony, przyczyni się w dużej mje- 
rze do rozwiązania tak doniosłozo dla Państwa 
problemu, jakim jost bezspornie sprawa mioszka- 
niowa. Cztery Izby jednakżę pgłosowały przeciw 
projaktowi, a uważając, że nakłada on zbyt niel- 
kie ciężary na życie gospodarcze, zwłaszcza lud- 
ności miejskiej, postanowiły wystąpić oddzielnie. 
W sprawie nowcli do ustawy o oclironie lokata- 
rów, dotyczącej 7-mio i więcej pokojowych mic- 
Rzkań, wszystkie Izby wypowiodziały się przeciw 
uchyleniu ochrony odnośnie do tych lokali. We- 
dług zdania Izb sprawa ta łączy sio z powyżoj 
wspomnianym projektom ustawy o budownictwie 
mieszkaniowem, wobec czego proponowana przez 
Rząd nowela do ustawy o ochronie lokatorów 
nietylko nie przyczyniłaby się do lepszego wyko- 
rzystania mieszkań, leez przeciwnie podniosłaby 
popyt na mieszkania mniejsze, a tom samem mr 
gorszyłaby znacznie stosunki mieszkaniowe, zwła- 
6zoza w większych miastach. 


Na szczególniejszy uwagę zaaługują. dwa refe- 
raty. wygłoszone w Warszawie dn. 27 czerwca 
h. r. na Trzecim Zjeździe Polskiej Ligi Gospodar- 
«tej. Pierwszy z tych referatów mówi o ..znacz”- 
nin mzbudowy miast dla życia gospodarczego 
raju", drugi zań o „programie inwestycyjnym 
i budowlanym". W pierwszym referacio wypowie- 
dziano myćl, iż rozbudowa miast jest konieczną 
ze względów narodowo-państwowych, a to dla- 
tego, iż ożywi produkcję wogóle, a tem samem 
osłabi ujemne skutki, jakin wynikają. z przeludnie- 
mia, hezrobocia i braku mioszkań. W drugim zaś 
referacie podkreślono, iż w Polsce niema pro- 
gramu agólno-państwowego, on jest główną przy- 
eryną braku kapitałów potrzebnych na inwesty- 
cja. Zagranica bowiem. nie orjontując się w Da- 
szych zamierzeniach i potrzebach, nia śpioszy się 


łem. nie możo ułożyć sobic żadnego planu. 

W związku ze Sprawą mioszkaniową 54 oma- 
wiane w tegorocznym zeszycie kwietniowym 
„Przeglądu Organizacji“ środki obniżenia kosztów 
budowy mieszkań. Głównemi momentami, od 
których zależy obniżenio kosztów budowy mic- 
szkań, są następujące: Drzedewszystkiem należy 
zabudowywać budynkami ckonomicznemi, a więc 
wielopiętrowomi, tereny, które posiadają już in- 
westycje miejskic, jak, zabrukowane ulice, chcd- 
niki, wodociągi, kanalizację, gaz i elektryczność. 
'Tworzonie nowych osiedli na nicprzygotowanych 
torenach podwyższa znacznie koszty i zmniejsza 
wskutek tego liczby nowych mioszkań, wpływając 
jodnoczośnie ujemnie na wysokość komornogo. 
Budowę nowych osiedli należy zaliczyć do dru- 
giego ctupu, kiedy najpiłnicjsze potrzeby zostaną 
już zaspokojone. Domy rozpluinowywać naltży 
jak najckonomiczniecj i możliwic typowo. przy 
uwzględnieniu w najszerszej mierze wspólności 
ścian, jako waruuku obniżającego koszty budowli 
i ogrzewania w zimie. Materjaly stosowane winny 
być znormalizowane. Dzień pracy w budownic- 
twie. jako pracy sczonowej. winien być przedłu- 
żony do norm stosowanych na Zachodzie. Wyko- 
nanic hudowli odpowiadać winno uprzednio opra- 
cowanemu planowi gospodarczemu, a więc: środ- 
ki finansowe, sporządzenie projektu knsztorysgu 
i rysunków wykonawczych, przygotowanie te- 
ronu. dostawę narzędzi 1 Hi Ge zaangażo- 
wanie pracawników i t. p. 

Koszliy wykonanych w ten sposóh hudowli 
mogłyby hyć obniżone da 50 procent, obniżka zaś 
kosztów budowy przyniesie korzyść podwójną, 
albowiem obniży komorne i umożliwi powiększe- 
nie liczby budowanych mioszkań. 

Omawiając sprawy mieszkaniowe na łamach 
„Jedności", chcielibykmy na zakończenie jeszcze 
zaznaczyć, iż dotychczas praktykowany w ko- 
łach prywatnych podzial mieszkańców miast, ja- 
kohy na sprzeczne i nawet wrogie sobie obozy 
gospodarzy i lokatorów, 7 których pierwszy rze- 
komo dha tylko a swoje interesy, a dnigi ropre- 
zentuje interesy opółu danego miasta, nie jest ani 
właściwy, ani racjonalny. 

Stanisław Spring wald. 


Nieubłaćancć rciormafeors(WoO. 


Pewne dziedziny życia naństwowago w Polece 
wyglądają wciąż, mimo upływu 12 lat Niepodle- 
głości, jak laboratorjum eksperymentalne, w któ- 
rem, to trzeba właśnie dodać z naciskiem, okspe- 
rymentuje się po omacku. Ustawicznie się w tych 
dziedzinach „szuka właóćciwej drogi“, a przynN= 
mniej coś ciągle mienia, przestawia i niby 
ulepsza. 

Pali 6ię po prostu w słowach pewnych ludzi, 
posiadających w rękach jakąś dziedziną organi- 
izacyjną, aby dążyć do rzekomej doskonałości. 
I] w tym reformatorskim zapale ślepi są i ghuei 
ma to, że przynoszą tem nieustannem ulepszaniem 
życiu publicznemu więcej szkody niż korzyści. 

Niewątpliwie koniecznym jest wszędzie po- 
jstęp, lecz winien on być celowym i systematycz- 


wiadający własnej, 


Nic zawsze, a raczej prawie nigdy nie wywo- 


łują tych zmian ludzie na naczelnych stanówi- 


skach kierujących, raczej subaltemi, którzy 


w falazywem rozumieniu Swej roli | zasad życia 
państwowego, starają Gig w Swej „radosnej twór- 


czości'* nadać jakiejś dziedzinią charakter, adpo- 
wybujałej indywidualności. 

Tacy panowie umieją przeprzeć swoja pomy- 
sły u swych szefów, którzy, przeładowani maeą 
spraw, przepływających przez ich ręco, 2 pewną 


jmż apatyczną Dbiernością podpisują niemal co- 
dzień nowa zarządzenia, okólniki i t. p. — nie 


zastanawiając się długo nad ich treścią, a jeszcze 


mnicj nad ich konsekwencjami tam, u dołu. Dzięki 
tej właśnie psychice, „par excellence“ binrokra- 


tycznej, namnożyło saie tyle tych okólników, że 


Rr. fl. 


jednak dzienniki urzędowe ministerstw ł innych 
władz, pęcznieją od zarządzeń į okólników. 

Nigdzie jednak reformatorstwo nie osiągnęło 
takiego rekordu, jak w dziedzinie oświaty pmi- 
blicznej. Ile to już zmieniło się w ciągu tych nie- 
długich lat naszego niepodległego istnienia „sy- 
stemów*, „metod“, „programów“! Ledwo, że 
jedno przyjęło się jako tako lub dojrzało, nie 
dano mu żyć i przyszła nowa jakaś zmiana. To 
więc, co sią w tej dziedzinie dzieje, dawno już 
zatraciło charakter racjonalnego ulepszania. lecz 
stalo się poprostu jakiemś pasjonowanem ekspe- 
rymentatoretwem. Przypomina zabawę dzieci na 
plaży, które budują domy z piasku i zaraz walą 
aby budować nowe. 

, Wynikiem takiego nieublaganego „ulepsza 
nia“ systemów, metod i programów jest zaś to, 
że nikt nie może się z niczem oswoić, do niczego 
przyzwyczaić, z niczem dokładnie zapoznać. Wy- 
radza się — najgorszy dla każdej celowej pra- 
cy — stan niepewności, niewiary, tymczasowości. 
Bo żaden nauczyciel czy wychowawca nie może 
nabrać przekonania o doskonałości jakiejś meto- 
dy, skoro się ją ciągle oficjalnie zarzuca i wysuwa 
inną. Wśród ustawicznych zaś zmian, dokonywa- 
nych w szkolnictwie, zwłaszcza w średniem. wv- 
bija się szczególniej reformatoratwo w szkołach 
zawodowych, które ostatnimi właśnie czasy 
wprowadziło w tę dzicdzinę nowy „bigos“. Te- 
orotyzowanie metod i systemów nauki doprowa- 
dziło tu do najrozmaitszych zmian. nad których 
przeprowadzaniem muszą sią teraz pocić dyrekto- 
rzy, kierownicy, grono nauczycielskie. Pociąga 
to zaś za sobą nietylko owce organizacyjne, nieraz 
bardzo istotnie przyfkre kłopoty, odrywające ludzi 
od właściwej, pedagogicznej pracy, nietylko od- 
bija się na uczniach i ich rodzicach w formie np. 
zmiany podręczników szkolnych, kwalilikacyj 
z poszczególnych przedmiotów i Ł p., lecz spro- 
wadza zupełnie niepotrzebnie wicle krzywd osobi- 
stych dla nauczycieli, którym nowe programy 
przyniosły w wyniku ograniczenio modzin, a na- 
wet zupelne pozbawienie posad. 

Możnaby w dzisiejszych, tak wyjątkowo 
ciężkioh czasach zmniechnć bez szkody, a raczej 
z korzyścią, owych ustawicznych, opartych raczej 
na teorjach i doktrynach, niż na istotnej potrze- 
bic, zmian, które w całem społeczeństwie wywo- 
łują tylko wrażenie wielkicgo chaosu, panującego 
„u góry”. t. 


Si Nizywdzenie sier 
Mo pracownikach państwowych. 


Wefluz art. 72 ustawy emerytalnej z dnia 11 
grudnia 1923 r. pensja sieroca należy aig do 18 ro- 
ku życia a w razie dalszych studjów do ukoń- 
czenia 24 roku życia. 

Ani w tym artykulc, ani w żadnym innym 
ustawy emerytalnej nioma wzmianki o zastano” 
wieniu wypłaty podczaa ferji szkolnych lub po 
zdaniu matury, z czego wynika,.że autor ustawy 
nie przewidywał, że można skrzywdzić sierotę, 
która po mozolnej pracy roku szkolnego. potrze- 
buje wytchnienia, zastanawiające jej pensję przez 
4 miesiące, t. j. od 1 czerwca do 30 września. 

Dopiero Tzba Skarbowa we Lwowie wpadła 
na. patentowy pomysł, ażeby tej w słodzie į chło- 
dzie studjującej młodzieży. zastanowić pensję sie- 
nocą przez 4 iące, co dajo się wo znaki 
szczególnie tym sierotom, które zdały maturę 
i którym po roku nadzwyczaj wytężanej pracy, 


należy «ię nietylko »asłużony odpoczynek, ala 


także lepsze odżywienie. 

Takie wprost nieludzkie postopowamie jest 
tom mniej zrozumiałe, że rozchodzi sią tutaj 
wprost niezdrowem  interpretowaniu 

Możeby Ministerstwo Skarbu zechciało wydać 
okólnik, któryby położyt kres zakusom pojadyń” 
czych neferanińw | likwidatorów poborów emery- 
talnych, interpretacji ustaw i przepisów w kie- 
runku krzywdzenia emerytów, wdów ì sierót. 

SI. 


PP. Pracownicy 
Państwowi całej Rzplitej! 


brniemy w ich masie niby w zwałach opadłej na 
ziemię Szarańczy. : 

Obraz ten stanowi powien dziwny paradoks 
ustrojowo-funkcyjny. Bo oto od lat kiim ustawo- 
dawstwo z powadu ograniczenia prac sejmowych 
wano, natomiast dzienniki ustaw. zwłasze 


Przysiępujcie do Punduszu Zapomogowego 
Związku Zrzeszeń Prac. Publ. w Krakowie, ullca 


Jagiellońska 4. i 
Na żąđanie wysyła się regulamin i Kwestfls 
nariuGz. 


'nym. Nasze zaś reformatorstwo nie odpowiada 
ani jednemu ani drugiemu warunkowi, czyni bo- 
«wiem niezrozumiałe nikomu zygzaki i włazi sobie 
samemu na pięty, bo następują. zmiany po zmia- 
nach, zanim poprzednie zdołały znałeżć szersze 
zasteeowania- 
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xawiedomienie. 
JHiniejszem zawiadamiamy uprzejmie 


naszych F.F. Srenumeratorów, że Jedność” 
będzie wychodziła regularnie i przez czas 
wakacyjny, tylko o zmniejszonej ilości stron. 


Akcja Związku Zrzeszeń Prac, Publ. Wojew, Krakowskiego 


w sprawie zrównania emerytów 


W tej sprawie wystosował Związek Zrzeszch 
przez ogólne Zrzeszenie Związków w Warszawie 
do Ministerstwa Skarbu w Warszawie 


Memorja? 


w sprawie zrównania emerytów państwowych i 
wojskowych b. państw zaborczych z emerylami 
polskimi. 

OJ szeregu lat starają się Związki emerytalne 
i pracowników czynnych 0 przeprowadzenie po- 
wyższego postulatu, jednak niostety z ujemnym 
skutkiem. 

Tylko części tych cmerytów przyznano to 
zrównanic, a mianowicic cmerytom kolejowym 
ito bcz żadnych zastrzeżeń. 

Wyróżnienic emerytów kolejowych i stnorze* 
nie dla nich możliwych warunków bytu. tem bar- 
dzicj przygnębiły omerytów innych dykasterji, po- 
zostałych nadal w najskrajniejszej nędzy, zwłasz: 
cza, że nie czują sie wcale zgorezymi obywatelami 
od kolejowych j że za czasów zaborczych, przy- 
znając się do narodowości polskiej i wychowując 
dzicci w duchu polskim, już przez to samo dali 
dowód swego patrjotyzmu, 

Co do kosztów, które takie zrównanie po- 
ciązncłoby za sobą, to nie mogą one być większe 
od kosztów zrównania emerytów kolejowych, — 
gdyż co do ilości były oba te rodzaje emerytów 
równc, a więc nie przekroczyłyby 3 miljonów zl., 


państw. zaborczych z polskimi. 
jekcie przepisów 
1929 r. 

Ponieważ od tego czasu min3ł rok. a micr- 
telność między tymi emerytami jest znaczną, — 
przeto i ta kwota znacznie się obniży. 

Że opinja ogólna skłania się na stronę tej 
wymierającej kasty jest najlepszym. dowodem 
fakt. że poseł p. profesor Dr, Adam Krzyżanowski 
w jednem ze awoich przemówień zaznaczył, że 
trzebaby dla nich coś zrobić. 

Wprawdzie obecnie stosuje się art. 82-gi 
użlawy emerytalnej z większą tolerancją, lecz po- 
mimo tego wielka ilość dobrych Polaków, którzy 
mieli siedzibę po zapadłych kątach. gdzie organi- 
zacje narodowe nie istniały i nie mogli się wsku- 
tek tego udzielać w ruchu narodowym. nie bedzie 
mogla korzystać z dobrodzicjstwa art. 82. 

Przeto jedyną drogą. która pozostaje do usu- 
nięcia krzywd. wyrządzonych emerytom bylych 
państw zaborczych jest zrównanie tychże z eme- 
rytami polskimi. 

Podpisana organizacja zwraca się przeto 
z usilną prośbą do Wysokiogo Rządu, by ze- 
chciał przez nowelizację ustawy emetvytalncj 
z 1923 r. zrównać emerytów b. państw zabor- 
czych z cmerytami polskimi. 


W krakowie, dnia 12. czerwca 1930. 


emerytalnych z początkiem 


Za Zarząd: 


którą to kwotę podało Min. Komunikacji w pro- Sekr.: Sutyła mp. Prezes: Dr. J. Krajewski mp. 


L posluchania u p. Wojew. Kwaśniewskiego. 


W pierwszych dniach lipca jawiła się u p. Wo” 
jewodv Kwaśniewskiego delegacja Związku 7.rzc: 
szeń. by na podstawie uchwałv Zarządu Głów- 
nego. przedłożyć szercz opracowanych memorja- 
łów. związanych z najważniejszomi zagadnieniami 
świata urzędniczego. 

W delegacji tej wzięli udzial: Prezes Związku 
Zrzeszeń Dr J. Krajewaki, wiceprezesi Dr J. Cza- 
pliński i Górka. zeneral Niklas i n. Suczyńska. 

Dolegacja przedłożyła meworjały: a) w spra- 
wie przyśpicszenia wypłaty zalozłego komorncgo 
za rok 1928; b) w sprawie wstrzymania. zamierzo- 
nej przez Rząd podwyżki komorncgo: e) w spra- 
wie niczem nieuzasadnionej drożyzny chleba 
1 mięsa. 

Memorjały uzasadniono materjałem rzeczo- 
wym i tak zwrotu komornego domagano się 2 pO- 
wodu ciężkiego położenia maierjalnego i czeka- 
jących nowych wydatków z okazji nowego roku 
ezkolnego i zwiazanych z tem wydatków szkol- 
nrch. r s 
` W sprawie podwyżki komomepo uzaszdniono 
tem, że obecny dodatek na mieszkanie jest nic- 


wjstarczająvym na zapłacenie komornego. a na 
wypadek podwyżki stan ten jeszcze bardziej sie 
pogorszy, nawct i w tym wypadku, jeśliby rząd 
procentowy podniósł dotychczasowy dodatek. 
Przykladowo wykazano, że zamierzona podwyżka 
hvlabv formalną ruiną materjalną, przed czem in- 
terezowan! muszą sję bronić. 

W sprawie drożyzny chleba i mięs przedło- 
żono zcitawienie z calego szeregu lat, na podsta- 
wie danych urzędowych, z których wynika, że 
kg. chleba kosztuje dziś © 5 groszy więcej, ani- 
żeli w stosunku do cen maki kosztować powinien. 
a drożyzna ta, ze względu na taniość zboża, nic 
Jost uczen uzasadniona. 

P. Wojewoda odniósł się do przedlożonych 
memorjałów 2 całą życzliwością i zrozumieniem 
ciężkiego położenia materjalnego. przyrzekając 
przedłożyć te memoriały władzom centralnym 
w Warszawie z wnioskiem przychylnym. 

Ponadto poriszono jeszcze sprawg rozlewni 
mleka. którą przedstawicicie Związku na podsta- 
wie porozumienia z p. Wojcwodaą, poruszą w pre- 
zydjum Magistratu. 


- 


2» chwili. 


List z wakacyj. 


Kochana Marysiu! 

Tak, jak obiocałam. piszę list. ale możesz 
z tego zrobić potem zadanie na tomat, „jak spę- 
dziłam wakacja*. Otóż, gdy nareszcie nadszedł 
tak oczokiwany przezc mnie dzicń Wyjazdu. po 
bezsannie spędzonej nocy obudziłam się o siód- 
mej i. co ty powiesz, odrazu wstałam, ho trzeba 
było śpieszyć sia na kolej. Wrażenia z tej po: 
dróży, to jeden sen. Najpierw w dorożce było mi 
strasznie ciasno. Pelno kuferków i walizek, sie- 
działam naprzeciw tatusia i mamusi, którzy 2aj- 
mowali sobą tyle miejsca, że nie miałam gdzie 
wsadzić nóg. Z okna wagonu roztaczał sie piękny 
krajobraz, lecz tatuś przeszkadzał mi w jego po- 
dziwianiu j wciąć zasłaniał mi oczy gazetą, bo 


wpakowali się do naszego przedziału jacyś dwaj 
podejrzanego wyglądu osohnicy. Byłam już 
pewna, że bandyci i cieszyłam się nawet, co 
prawda w strachu, że będzie przygoda. Ale nie- 
stetv, byli to urzędnicy dziewiątej rangi i nie 
udało się. Stąd mam przekonanie, że za dużo jest 
u naa urzędników, a za mało interenujących lu- 
dzi. Ach, jakbym ja pragnęła grać w filmie 
„dziewczyno wśród bandytów“ lub coś w tym 
rodzaju! 

O przybyciu na miejsce nic Ci nie mogę na- 
pisać dokładnie, bo coś mi wpadło w oko 1 stra- 
sznie bolało, po drugie, mamie gdzies zapodziały 
się kluczyki od kuferka i stąd cale piekło. Życie 
zo swemi nicspodziankami jest po prostu okrutne. 


przy każdej kałuży bvło pełno iakicha golasów.|Przy pierwszym obiedzie w naszym pensjonacie 
Było nam z początku wygodnie, lecz późniejlsmakowały mi cudownie poziomki zo śmietaną. 


z a 


Nasz pensjonat nazywa się bardzo oryginalnie 
„„Kalafjoró. Nie żadna „Niespodzianka“, żadna 
„Radoćć", czy .Zacisze", ani nawet . Helena", 
ale tak sobie po prostu ..Kalafjor"! Właścicielka 
jego iest pewna pani w okularach, która stąd 
przypomina mi zupelnie. ale to zupełnie. naszą 
nauczycielkę niemieckiego. Musiała to być daw- 
niej naprawdę nauczycielka, bo ciągle gdera 
| prawi morały. Nawet zaprowadziła taki zwy- 
czaj. że każdy gość. chociaż płaci, musi zarobić 
sobie na obiad. Więc tatuś rąbie drzewo i tak 
przytem stęka i tak się poci. że aż umieram 29 
śmiechu. Mama chodzi do lasu na grzyby, a ja 
w braku innego stosownego zajęcia pasam kury, 
za co dostaję nawet podwójną porcję lodów, 
które Są zawsze raz na tydzień w niedzielę. Zda- 
rzył mi się straszny wypadek. bo ukąsiła mnie 
końska mucha i spuchło mi całe kolano. 

Wieczorem cale towarzystwo zabawia eią 
w rozmaite szlachetne gry. jak w „pacankę”, 
„tata i mamę”, „telefon“ i „telegraf", co wszyst- 
ko cię kończy oczywiście tem, że panowie chcą 
całować panie. a one robia więcej krzyku, niż 
to wszystko warte. Ale najciekawsza jest zabawa 
„w duchy". Polcga ona na tem, że wszygcy sia- 
dają przy stole i gasi się kwiatlo. Przed każdą 
©sobą stawiają na stole talerz odwrócony dnem 
do góry. Wywoływacz duchów, którym jest je- 
den sławnv malarz, ponurym głosem każe 
wszystkim dotknąć palcem najpierw talerza, a po- 
tem czoła. potem znowu talerza. potem nosa, 
brodv. policzków i tak dalej. Wreszcie robi się 
światło. Wszyscy są nastrojeni bardzo poważnie, 
aż tu nagle wszyscy zaczynają pękać ze śmiechu! 
Ca się okazuje? — Oto każdy ma na twarzy 
pełno czarnych kropck. plam i kresok, bo te la- 
lerze były umyślnie posmarowane sadzą! No. ale 
tylko raz udaje się taka sztuka, albo, gdy nowy 
jaki gość przyjedzie. to już na pewno musi paść 
ofiarn, bo się oczywiście nie domyśla. że to nie 
żadne duchy, ale taki sobie poprostu dobry 
kawał. 

Tyle już Ci napisawszy cickawych į ważnych 
rzeczy. kończe i ściskam cię, twoja przywiązana 
kolcżanka. Krzysia. a. 


0 zniżki tramwajowe. 


Dyrekcja krakowskiej miejskiej kolei celek- 
trycznej udziela urzędnikom i funkcjonarjuszom 
państwowym zniżek po 5 groszv na jednym bi- 
lecie, alc tylko w dnie powszednie į za okaza- 
niem osobnej lesitymacji z fotografją przez tą 
Dyrekcję co pół roku wydawanej, natomiast 
cmervtom zniżek tramwajowych wcale nie 
udziela. 

Prezydjum Związku Zrzeszeń Pracowników 
Publicznych Wojowództwa krakowskiego inter- 
wenjowalo w Dyrekcji tramwajów o zmianę tych 
postanowień. lecz Dyrckcja ta oznajmiła, że 
z tych postanowień niec nic może zmienić, ba 
zarządzenia te uchwaliła Rada Nadzorcza i Dy- 
rekcia musi się do nich stosować. 

Wobec tego Krakowski Związek Zrzeszeń wy- 
stosował podanie do Rady Nadzorczej krakow- 
skiego tramwaju z prośbą o zarządzenie: 

1) Abv urzędnicy i funkcjonarjusze państwowi 
i autonomiczni tak w czvnnej ałużbie jak į w sta- 
nie spoczynku. bilety ulgowe do jazdy tramwa- 
jem otrzymywali tak, jak na kolejach, za okaza- 
niem legitvmacjij dotrczącezo ich urzędu. bez 
wykazywania się osobną legitymacją, wysta- 
włoną przez Dyrekcję tramwaju. 

2) Aby mymienieni pracownicy ze zniżek 
tramwajowych. przyznanych na dnie powszadnie, 
mogli korzystać także w niedziele į w dnie świą- 
teczne. 

3) Wreszcie. aby wymienione zniżki tramwa- 
jowe udzielano również emerytom narówni z u- 
rzędnikami będącymi w służbie czynnej. 

Podanie to. należycie uzasadnione i wykazu- 
jące. że tramwaj w razie uwzględnienia powyż- 
szych życzeń nietylko nic nie straci, ale przeciw- 
nie dochód swój przez to tylko powiększy. ma 
być przedłożone Radzie Nadzorczej do rozpa* 
trzenia na najbliższom posiedzeniu, jak to oznaj- 
miła Dyrekcja tramwaju pismem z 8 lipca 1930. 
1. 5628. 

Z naszej strony zauważamy. że przychylne 
załatwienie tej sprawy leży w abopólnym inte- 
resie. bo pracownicy publiczni i emeryci będą 
mogli korzystać z tvch skromnie udzielanych 
zniżok, zaś tramwaj powiększy swój dochód. bać 
iasnem jest, że pracownicy powyżej wymienieni. 
jeżdżący rzadka i tylko koniecznością do tego 
zmuszeni, przepelnicnia wozów tramwajowych nie 
spowodują, 3 skoro tramwaj bedzie kursowa? bez 
względu na ta. czy owi funkcjonarjusze bedą 
w nim jeździć luh nie, to przewiezienie tych parę 
osób żadnej szkody tramwajowi nie wyrządzi. 
przeciwnie, wpłacone przez nich należytości za 
przewóz dochód tramwaju niewątpliwie powięk- 
szą, a zatem w interesie tramwaju leży uwzelęd- 
nienie powyższych życzeń. I. G. 
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"Ruch służbowy w Administracji. 


W resorcie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Wojewoda Krakowski dopuścił Ignaccgo Matusi- 
ka. Kazimierza Gawrysia i Jerzego Śliwińskiego o 
służby przygotowawczej na stanowiska II kat. i przy- 
dzielił pierwszego do służby w Starostwie w Nowvm 
Targu, drugicgo w Starostwiee w Ropczycach. trze- 
ciego do służby w Urzędzie Wojewódzkim: dopuścił 
Tomasza Brzuszka do służby przygotowawczej 11) 
kat. w XII st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim. 

Minister Spraw Wewnętrznych zamianował ref. 
w VII st. sł. i kierownika Starostwa w Mielcu Marju- 
na Balickiego starostą w VI st. sł, relerendarzy 
w VII st. sł.: Józefa Mrozowskiczo w Brzesku. Dra 
Tadeusza Oborskicgo w Myślenicach. Tadeusza Rar- 
sztyna w Pilżnie i Alfreda Winiarskiego w Dąbrowie 
referendarzami w VII st. sl; prow, lekarza now. 
w VII st. sł w Bialej Antoniego Motylewicza leka- 
rzem powiatowym w VII st. sł. 

Wojewoda Krakowski zamianował: asesorami 
w VIII st. sł. w Białej Antoniego Motylewicza leka- 
skiego i Stefana Rzymka w Urzędzie Wojewódzkim. 
Feliksa Kowalskiego w Starostwie w ltiałej i Hen- 
ryka Bursztyna w Urzedzie woj.; kontrolerami w VIII 
st sł. kontrolerów w IX st. sł. w Urzędzic Wojew. 
Schastjana Gądka i Edwarda Lipińskicgo; naczelni- 
kami kaneclarji w VII st. sł. adjinktów kanec). 
w )Ń st. sł. Leopolda Gumińskiego w Ropczycach 
i Władysława Silberta w Urzędzie Wojewódzkim. ac- 
kretarza w X st. sł. Tytusa Semcenowa w Mielcu sc- 
krotarzem w IX st. sl; stkretarzami w X st. sl: 
kancelistę w XI st. sł. Helenę Bogucką w Starostwie 
grodzkiam w Krakowic, oraz prakt. TI kat. w XI at. 
sl.: Jana Kocha w Nowym Sączu i Franciszka Miecz- 
kę w Starostwie grodzkicm w Krakowie: adjunktami 
kancelaryjnymi w IX st. sł. rejestratorów w X st. sl: 
Henryka Kunza w Dąbrowie, Zofje Kowalska w U- 
rzędzie Wojew. (D. R. P.). Stefanie Łolziakównę 
w Nowym Targu, Ferdynanda Muńkę w Brzesku. 
Michała Olcamika w Nowym Sączu. Marie Kie 
kayównę i Olge Itożańska w Urzędzie Wojew. Zotie 
Drorzakówne w Tamowie oraz adjunktów kanccla- 
ryjnych w X st. sl.: Tomasza Studzińskiego w Mwe 
cimiu. Władysława Gasłowskiecgo w Nowym Targu. 
Abrahama Prizanta r. Hellera w Starostwie grodz- 
kiem w Krakowir. Franciszka Łatasa w Mvslenicach. 
Władysława Gloda w Starostwie pow. w Krakowie. 
Józefę Winiarską w Urzędzie Wojewódzkim i „Jana 
Przystasia w Mvślenicach; adjunktami kancelaryjry- 
mi w X st. sł. kancelistów w XI St. sł.: Jana Micha- 
lika w Starostwie gradzkicem w Krakowie, Zofję Żu- 
rowską, w Urzadzie Wojew.. rejestratora w XI st. sl. 
Teodora Porządka w Pilźnie oraz urz. kontr. Kazi- 
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mierza Kaczora w Starostwie grodzkiem w Krako- 
wie; rejestratorami w X st. sł. kancelistów w NI st. 
sl.: Kamiię Stępińską w Urzędzie Woj. Zofję Nyr- 
kowską w Starostwie zrodzkicm w Krakowie, Ste 
fanję Droździkowską w Tarnowie. Herminę Fische- 
równę w Ur-qgdzie Woj.. Iiclenę Marcinkiewicz w Ja- 
śle, Wiktorjeę Rozumównę w Bochni, Władysławe 
Jendówno w Urzędzie Woj. Emilję Grzybowska 
w Trz. Wojew. (D. R. P>., Tadcusza Broszkiewicza 
w Myślecicach. Zofje Urzędowską w Mielcu. Ele- 
onore "iqgorowska w Urz. Woj: kancelistami w XI 
st. sł kancelistów w XII st. sl: Józcfę Maślankównę 
w Biułej, Zygmuntę Prokopczykównęe w Wielicze, 
Eugenjusza Smigielskiecgo w Urzędzie Wojew. (D. 
R. P). Karola Szofera w Wadowicach, Bronislawę 
Prostakówne w Chrzanowie. Ilelenc Skalską w No 
wym Sączu. Marjana Jurę w Żywcu oraz prakt. MI 
Kat. Ludwika Gorączke w Tarnowie, Stanisława 
Marcińca w Grybowie, Elconorę Kwiatkoweką w 'Tar- 
uowie, Tadcusza Węgrzynka w Bialej. Romuatda 
Domańskiego w Urzędzie Woj. Adama Zająca 
w Bochni: kancelistę w XII st. zł. Kazimierę Plewiń- 
ską prowizorycznym kancelistą w XI st. sl; prakt. 
MI kat. w NI st. sł. Jadwigę Wójcicką w Nowym 
Sączu kancelistą w XIJ st. sł.: zamianował: wożnezo 
w XV grupie uposaż. Wojciccha Kowalskicgo 
w Chrzanowice woźnym z uposażciiem XIV grupy 
i prowizorycznego pomocniczego wożncgo Franci- 
szka Kurbicla wożnyvm z uposażcniem według XV 
grupy. (Dokattczenio nastąpi). 


Diariusz 


od 27 czerwca do 15 lipca 1930 roku. 
27-gn czerwca poselstwo polskie w stolicy Turcji 
Angorze zostało podniesione do godności ambasady. 
+ R «=» 

Lotnik augiclski Smith przebył szezęśliwic na 
samolocie „Krzyż Poludnia" drogę powietrzną min- 
dzy Europą a Nowym Yorkiem, przelatując nad 
północną częścią Atlantyku. 

x %* e 


26-70 czerwca ogłoszono we l.wowic wyrok naf} 


terorystów ukraińskich, którzy spowodowali wybuch 
tomby na zeszłorocznych Targach Wschodnich. 
Głównv sprawca zoslal skazany na śmierć. 

è * O 

Dzień 1-ga lipca byl ohchodzony uroczyście 

w Niemczech, jako uwolnienie Nadrenji od okupacji 
państw koalicyjnych. Bczpośrcdnio po  adcjściu 
wojsk nkupacyjnych nacjonaliści urządzili masakrą 
wśród tych. którzy sprzyjali okupantom. 
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Sejm śląski został w daiu 1-go lipca odroczony 
z powodu konfliktu z Rządem na tle budżetowo 
konstytucyjnym. 
PS 
W pierwszych dniach lipca Rząd wszczął docho 
dzenia kame przeciw głównym organizatorom Kon 
gresu Centrolcwu w Krakowie. 
x s a 
Sejm  finlandzki pod naciskiem Lappowców 
uchwalił w dniu 8. lipca ustawę, „wyjmującą komu. 
nistów z pod prawa", 
s . s 
5-g0 lipca otworzoną została w Poznaniu pierwsza 
w Polsce Międzynarodowa Wystawa Komunikacyjno- 
turystyczna, w której bierze udział prócz Polski; 
30 państw. 
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Odpowiedzi Redakcji. 
WP. St. Wójcicki, Tamów: Prosimy o dokładny 


adres, gdyż wysłany kwcetjonatjusz Funduszu Zapo- 
mogowczo nam zwrócono. 


Maturyczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 


przygolowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w 
Krakowic, oraz w drodze korezpendeneji, zapomocą 
świeżo, przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek, programów i tematów, 


przyjmują wpisy na nowy 
rok szkolny 1930/31 na: 


1). Kurs meturyczay cininazjalny wszysikich typów 
i kurs seminarjum naucz. 

2). Kurs średni 5.ej i 6-tej kl. gimn. 

3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

| 4). Kurs 7-miu klas szkeły powszechnej. 

5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, 

uzrawniającego do akróconej służby wojskowej. 


Uwaga: Uczniowie kursów korespo iencyjnych 
otrzymują ca miesiąc oprósz całkowitego materjału 
naukowepn, tematy z 6 ciu głównych przedmiotów. 


Na kursach „WIEDZA* wykładają najwybitniei- 
r Eo (schowe krakowskich pańs'wowych szkól 
średnich. 


Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbioro- 
wych, oraz korespondencyjnych, posiadamy gabi 
net przyrodniczy i peograficzno-geologiczny, jak 
również bogatą bibljotekę. 


Żącać bezpłatnych prospektów. | 


NA RATY! 
J. i S. EMMER 
Kraków, Florjañska 43. front. 
TELEFON 42-14. 
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Fundusz zapomodowy 


Związku Zrzeszeń Z. 
w którym można asekurować siebie i całą+rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 13.000 zł. Prospekta wysyła 
stę odwrotnie. adresować: 


| ej Związek IIESZEŃ Kak AE Demmi 


Ubiory męskie. — Okrycia damskie. — 

Suknie. — Płótna. — Materiały. — 

Bielizna oraz Obuwie. — Ubiory go= 
towe i na miarę. 


Bardzo dogodne warunki. 


WCT © UG WRZE te 


<a aiI IUM CZ 


Jako pierwsza instytueja w Paisco 


udzielamy pożyczek 


orzędaliom państwowym i komunalnym na dogodnych 
warunkach splaty. 


PRZYJMUJEMY WKŁADKI OSZCZĘONOŚCIOWE 


u made tow WREN Łacnnamaw ac oolartonaan Ù What 
pomi na śycie hó se granicę osiągnę? niebywały sukcec, 
rry mimmalopeh whładiach pa 20 goary diencia poctęwóry, daje. 
my moiność racazezędzaniea poważnych eom i hozpłatwę asekarację na 
trois mat pa WEŃATYEM norwaceca —ijańce ariond WAMI Galuwa 

BANE ZALICZKOWY | RA£DYTOWY 
Kraków, ni. Qołętia 2. 


Ważne dla Sądowców. | 


2 NOWEGO USTROJU SĄDÓW POWSZECHNYCH 


STRESZCZENIE 1 OMOWIENIE 
PRZEPISOW O USTROJU SĄDOW POWSZECHNYCH 


Z SZCZEGOŁOWEM UZGLĘDNIENIEM PRZEPISOW O SĄDACH PRACY 
PRZEZ DR. J. WZ, 


Cena 2 zł. Dla prenumeratorów „Jedności“ 1 zł. 50 gr. 
Zamówienia przyjmuje: 


| ADMINISTRACJA „JEDNOŚCI“ KRAKÓW. JAGIELLOŃSKA 4. 


— 


Rozpowszechniajcie „Jedność“. 
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